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Wiadomości 

MT) Berlina; dnia 31. Października, © 
Przybył tu: J. Excellencya Cesarsko-rossyj- 
ski Minister skarbu, Generał piechoty, Hrabia 
Kankrin, z Drezna. ji 
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Z Petersburga, d. 7. (19.) Październ. 
Dnia dzisiejszego, Hrabia Jenison,” Poseł 


va 


nadzwyczajny i Minister: pełnomocny Króla. 


mei Bawarskiego, iP. Gamberleng, Poseł 
nadzwyczajny i Minister pełnomocny Stanów. 
Zjednoczonych Ameryki, mieli zaszczyt być 
Aaaa *przez ð. C. W. Cesarzewicza 

astępcę oku. u12y.mó4 wb WARD iusto fia 

Departament Gospodarstwa w. Minister. 
stwie Spraw: Wewnętrznych, podał do po- 
wszechnej wiadomości następujący sposób 
przyrządzania placków, z buraków, rzepy i 
marchwi. Rzepa obmywa się czysto, apo- 
tóm uciera się na zwyczajnćj tarce, nad: 
kićmbądź naczyniem; ta soczysta massa z do- 
datkiem jęczmiennćj albo żytniej mąki miesza 
się tak, aby formowała gęste ciasto; dla le- 
pszego ea przydaje się cokolwiek włoskie- 


W Środę dnia 


krajowe. © 


4. Listopada, 1840. 


go kopru. Skoro ciasto będzie już dość gęste, 
wtedy ugniatają się z niego za 


pomora ręcz- 
nego wałka, okrągłe lub czworoboczne placki, 
które wsadzają się do pieca i pieką się na twar- 
do, jak suchary okrętowe. To pieczywo 
wielkie ma do nich podobieństwo, i również 
jest kruche; atoli jest delikatniejsze i daleko 
przyjemniejszego; smaku. Jeżeli sok z rzepy, 
buraków, lub marchwi, poprzednio był wy- 
ciśnięty: na inny jakikolwięk użytek, wtedy 
do pozóstałćj suchćj massy, dla. zamieszenia 
jój z mąką, dolewva się tyle wody ile potrze- 
ba, aby z ciasta można było zrobić cienkie 
placki: pozostałość ta wszakże powinna być 
poprzednio rożdrębnioną na małe. cząstki, 
nakształt trocin. | | ©. % 
Gazeta handlowa umieściia nadesłany sobie 
artykuł następujący: n Nader ważnym przed- 
miotem przemysłu, handlu zewnętrznego do- 
lyczącym, jest budowa okrętów, pod w zglę- 
doki którćj, w mieście Rydze, ani ochotni- 
ków , ani sposobów nie brakuje, a korzystne 
w ostatnich latach ceny fruchtów, skłoniły na» 
wet wielu spekulantów do przedsięwzięcia 
budowy nowych okrętów, Dla zapewnienia 
tój budowie wszelkich potrzeb, urządzony tu 
niedawno został skład. materyałów leśnych, 
do którego, prócz zwyczajnie spławianych, 
należało umyślnie przyspasabiać 1 dostayyiać 
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z głębi Rossyi osobne gatunki budulca, Nad- 
to, czyniona była próba budowania okrętów, 
w bliskości zrzódła rzeki Dźwiny, w zamia- 
rze spuszczania tychże do Rygi, w czasie 
wezbrania téj rzeki; projekt ten udał się do- 
syć pomyślnie i bez znacznych kosztów ;- za- 
chodzi tylko trudność w tém, że z powodu 
braku cieśli na miejscu budowy, potrzeba ich 
tam z Rygi posyłać, a to, prócz zabiegów, 
powiększa wydatki, W za budują teraz 
trzy okręty kupieckie. Pochodzące ztąd okrę- 
ty, z dobrego materyału, przy zachowaniu 
nowszych ulepszeń zbudowane, zyskały na- 
wet wziętość za granicą, i % uwagi na trwa- 
łość, szybkość biegu i akuratność yy dostawia- 
niu towarów, policzone są do pićrwszego 
rzędu okrętów kupieckich. Tćj to zapewnie 
budowie winne są okręty Ryzkie łatyvość, 
jaką przed innemi mają do assekuracyi.« 


'Francya. 

5) Z Paryża, dnia 25. Październ. 

Wczorajsza deklaracya gazety P resse spo- 
wodowała nareszcie Monitora paryskiego 
do przerwania milczenia swego. Zawiera 
on dzisiaj następujące wiersze: « Dziennik 
Presse powiada, że podane ze strony Mini- 
slrów z dnia 1. Marra dymissye ani serio nie 
są rozumiane, ani słanówycze. Umocowano 
as do oświadczenia, że wszyscy Ministrowie 
przed trzema dniami dymissye swoje w ręce 
Króla złożyli. « — Zresztą trwają pogłoski o 
utworzeniu nowego gabinetu i o toczących się 
ciągle z Panem 'Thiersem układach, kiedy 
«wieczorna gazela urzędowa przez milczenie 
swoje wyraźnie oświadcza, że podania dy- 
anissyi jeszcze nieprzyjęłto. Twierdzą 
z pewnością, że Xiążę Orleański równie jak 
Xiążę Broglie wszelkiej dokładają  usilności, 
aby spory między Królem i Panem Thiers za- 
łatwić,  Proponowano więc temu ostatniemu, 
ażeby Izby bez mowy od tronu zagajono, albo 
żeby je li tylko jako Kommissarz królewski 
zagaił, nie podejmując się odpowiedzialności 
za mowę od tronu.(*”) Pan Mhiers miał od- 
powiedzićć, że okoliczności za nadto są gro- 
źe, aby sessyę bez mowy od. tronu rozpo- 
ćzynać, a że przez przyjęcie drugićj propozy- 
cyi korony prawnym sposobem by. nie zasło- 
nit, Dodał podobno, że będąc odpowiedzial- 
nym Ministrem Izbie albo zamiary swoje, jak 
je w e wyłuszczył, nieodmiennie 
przedłożyć powinien," albo dymissyi swćj ko- 
niecznie zażądać. . Ja FA 

Kuryer francuzki, zdający się niejako 
obawiać, żeby przez nieustające pogłoski o 
chorobie Króła i nowych na życie jego żama- 
chach nie obudzono udziału dla N. Pana, za- 


mieścił następujący artykuł: «Są między nami 
ludzie, robiący sobie rzemiosło z rozsiewania 
tałszywych pogłosek. Od dwóch dni prawią 
ci Jchmościowie ciągle o śmierci Króla. Raz 
powiadają, że go strzelec pałacowy w parku 
St Cloud zastrzelił, to znowu, że go sztyle= 
tem przebito, otruto, albo że go paraliż ru- 
szył. Dzięki Opatrzności, wszystkie te wie- 
ści zupełnie płonne. Król nigdy czerstwiej- 
szćm się nie cieszył zdrowiem. Przedstawia- 
jąc Króla jako śmiertelnie chorego, przedsta- 
wiają Ministeryum przeciwnie jako mające 
rozbujałą żądzę i siłę. My powtórnie ręczy= 
my, że Pan Thiers dymissyi swćj nie cofnął 
i że wśród obecnych okoliczności o objęciu 
powtórnie władzy ani myśli. Polityka kraju 
w stósunkach z zagranicą, nie jest interesem, 
pod względem którego możnaby się było tar- 
gować. Ministeryum system polityczny Kró- 
lowi przedłożyło; Król go nie przyjął. Mi- 
nistrowie muszą się więc cofnąć i aż do wy- 
roku Izby spokojnie się zachowywać « 

Moniteur parisien donosi: „Stan zdro. 
wia Hrabi Paryża, który w skutek wydoby- 
wania się zębów niejaką obudzał obawę, od 
dni kilku się polepszył « 

Odkąd Ministrowie do dymissyi się podali, 
gazety ministeryalne znowu na trwogę trąbią, 
odwołując się mianowicie na wydane ze stro- 
ny rządów niemieckich rozporządzenie zabra- 
niające wyprowadzania koni. Wszystkich te- 
raz używają sposobów, aby umysły podbu- 
rzyć; nie wierzymy jednak, żeby lzby tym 
popędom uwieść się dały. 

(Generał Sebastiani Marszałkiem  Francyi 
mianowany został, 
Z dnia 26. Października. 

Zapowiedżiane dziś przez Monitora odro- 
czenie [zb na dni 8, dowodzi niejako, iż się 
aż do owćj chwili spodziewają mieć znowu 
uzupełnione Ministeryum, Pan Guizot stanął 
dziś o godzinie 13 w swojćm tutejszćm rnie- 
szkaniu, gdzie już zastał wezwanie Króla, aby 
zaraz do Tuileryów przybył. O godżinie 2. 
już Pan Guizot był u Króla, gdzie się tóż już 
znajdował Marszałek Soult z większą częścią 
ministeryalnych kandydatów. Pan Guizot pro- 
sił o jeden dzień do namysłu, ale nie wątpią, 
że powierzony sobie urząd przyjmie. Dono- 
szą, że Pan Guizot przywozi z sobą z Londy- 
nu bardzićj pokojem tchnące wiadomości, 

Monitor ogłasza dziś następujące rozpo- 
rządzenie królewskie; « Zważając na śmierć 
Marszałków Francyi, Hrabiego Lobau, Mar- 
grabiego Maison i Xięcia Tarentu, wynosimy 
(zenerała porucznika,  Hrabię Sebastianiego, 
na stopień Marszałka Francyi,* — W rozpo- 
rządzeniu tém króleyyskićm wymieniono śmierć 


. 
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trzech Marszałków, dla nadania mu prawnej 
formy; bo prawo z d. 7. Sierpnia 1839. opie- 
wa w swym pierwszym artykule: „ Liczba 
Marszałków Francyi w czasie pokoju naj- 
więcej 6 wynosić będzie, aw czasie wvjny 
da'12 podwyższoną być może, Jeżeliby zaś 
w czasie pokoju liczba Marszałków ustano- 
wioną przekroczyć miała granicę, zmniejsze- 
nie przez śmierć nastąpi; tymczasem po trzech 
przypadkach śmiertelności jednego mianować 
można.“ — Umarli wprawdzie istotnie ci trzej 
Marszałkowie, a do nowego mianowania nie 
przystąpiono; lecz od chwili ogłoszenia prawa 
zd. T. Sierpnia 1839. Francya tylko stratę Xię- 
cia Tarentu opłakiwała, a tak rzeczywiście 
i stósownie do ducha prawa jedno tylko miej- 
sce osierocone zostało. Liczba więc Marszał- 
ków Francyi, nie mająca w czasie pokoju 6 
przechodzić, znowu 10 wynosi. 
zaś są Xiążę Conegliano, XNiążę Dalmacyi, 
Xiążę Belluno, Xiążę Reggio, Hrabia Moli- 
tor, Hrabia Górard, Hrabia Clauzel, Margra- 
bia Gronchy. Hrabia Vale i Hrabia Sebastiani, 
Czterćj pierwsi pozostali się jeszcze z czasów 
cesarstwa, Hrabia Molitor został Marszałkiem 
Francyi 1823. roku, a pięciu ostatnich po re- 
wolucyi lipcowćj Marszałkami Francyi mia- 
nowano. 

Wszyscy Ministrowie znajdowali się dziś u 
Pana Ihiersa. Czynią oni przygotowania do 
opuszczenia swych mieszkań urzędowych. 

Głoszą , że Pan Barante ma otrzymać w miej- 
sce Pana Guizota urząd poselski w Londynie. 

Wczoraj w niedzielę domagano się znowu 
w kilku tutejszych teatrach z wielką natarczy- 
wością śpiewu marsylijskiego i odśpiewano go 
także. W wielkićj operze, gdzie się orkiestra 
czas niejaki ociągała, o mało do kułaków nie 
prayszło. 

Giełda z d.26. Października. Krążące 
dziś na giełdzie pogłoski, że Pan Guizot z pe- 
wnością urząd Ministra spraw zagranicznych 
Brzyjmie, że gabinet angielski chce z nowem 

inisteryum pokojem tchnące układy zawią- 
zać, i że w ogóle nic nie przeszkadza utwo- 
rzeniu nowego Ministeryum, pomyślnie dziś 
na cenę papierów wpływały. 

Egipt. Si 
Z Alexandryi, d. 6. Października, 

(Gaz. Powsz.) — Ścisła blokada zacznie się 
od dnia 15. b. m. 'Tutejsi Francuzi mocno 
o tém przekonani, że Anglia tylko pozoru szu. 
ka, aby flottę francuzką spalić, Za kilka ty- 
godni rzecz cała się wyjaśni. a Temi dniami 
Przybyło znowu 5 okrętów wojennych angiel- 
skich, tak dalece, że flotta obecnie 10 żagli li. 
czy. Rozumieją teraz, że Anglicy po obwie. 


Marszałkami 7 


szczeniu blokady Alexandryą bombardować 
zaczną. Ja z mojćj strony sądzę, że to isto- 
tnie nastąpi i pomyślnie wypadnie, Po dwu. 
godzinnćj walce będą oni panami Alexandryi, 
jeżeli flotta francuzka się nie wmiesza, aby 
zajęciu zapobiedz, na co Egipcyanie rachują. 
Załoga Alexandryi liczy obecnie 5 pułków pie= 
choty, 3 pułki jazdy, 1 pułk artyleryi i 2 pułki 
gwardyi narodowćj, w ogóle 25,000 ludzi. 
Dla obrony miasta i portu ustawiono 500 dział 
i moździerzy, do posługi których przynaj- 
mnićj 50 oficerów, 250 podoficerów i 4000 
kanonierów potrzeba. Zkąd Basza artylerzy- 
stów tych weźmie, jest dla mnie zagadką. 
Ma tylko pod ręką kilkunastu wychowańców 
szkoły artyleryi w Tura; myśląc o działach 
zapomniał o kanonierach. Dzisiaj piece do 
lania kul palących budować zaczęto, którćmi 
jednak strzelać nie umieją. 


Rozmaite wiadomości. 


(Z Rozm. Lwów.) —Proces Pani Lafarge. 
CD, c.) — Paillet: »Mało na tém zależy, był- 
to festyn, uczła godowa, nawet nie poczytuję 
panu Lafarge tego za przestępstwo; zresztą 
nie byłoto jego zwyczajem. Ale. on przycho- 
dzi w nocy do drzwi, chce je wysadzić, wnijść 

rzemocą do sypialniswćj żony; drzwi się poda- 
ją, ale oto, bądź z powodu natężenia, bądź z jakie- 
gokolwiek innego powodu, słowem, Lafarge do- 
stajemocnych konwulsyi, otóż wszystko, Możesz 
wypadek w Uzerches mieć w procesie jakową 
wagę, gdy list z d. 25. Sierp. jest zupełnie unie- 
waźżniony? Nie sąż te obadwa fakta do sie- 
bie podobne? nie powinnyż przeto razem o- 
badwa być niczćm'i zniknąć ? Nawet samo 0- 
skarzenie przyszło wtej mierze ku pomocy. 
W majętności Glandier zabrano urzędownie 
listy, między któremi znalazłem wiele takich 
które do pani I.afarge są pisane; z odpowie- 
dzi będziecie wpanowie mogli osądzić te, któ- 
re ona pisała. Oto jest jeden pisany przez 
wice- hrabinę de Montesquiou pod dniem 8. 
Października« Z listu tego to miejsce wyj- 
mujemy : „Spodziewam się, że wpani do mnie 
jeszcze nie raz pisywać będziesz ; jestem szczę- 
śliwą kobietą!« — Paillet przytacza jeszcze 
kilka wypisów z innych listów, które ło sa- 
mo potwierdzają i mówi daléj: »A. nakoniec 
jeszcze jeden list od p de Violaine, zacnćj, 
szlachetnój damy, ulobionćj siostry pani La- 
farge, w którym to samo uczucie się odzy wa.« 
»Zywracam teraz uwagę wpanów na to, że 

ani de Violaine w ciągu miesiąca -Grudnia 

yła w Paryżu, że miała tam powrócić i że 
według wszelkiego podobieństyya i podług 
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Życzenia obżałowanćj, mogła była mieć u- 
dział w uczcie z zatrutemi ciastami. Lecz o 
tém późnićj więcćj nadmienię. Toż pani La- 
farge miałaby być tą samą niewiastą, którą 
wpanom w tak ohydnćm skreśleniu 'vysta- 
wiono i która zaledwo do Glandier przybyw= 


* szy, już plan do zbrodni ułożyć miała! l dla 


czegoż go wcześnićj nie wykonała? Może, aby 
pomału już uprzednio nasycić się rozkoszą 
szkaradnego otrucia? Wypada, abyście wpa- 
nowie zdali sobie sprawę z tej zwłoki, w sy- 
stemie oskarzenia pozostaje ona niewyjaśnio- 
ną. Nie, nie, małżeństwo to było szczęśliwe; 
nie ma w tém wątpliwości, iż niewiasta ży- 
wego temperamentu w stósunkach, jakie jéj 
przyjazd do Glandier poprzedziły lub późnićj 
nastąpiły, mogła pisać list z dnia 15. sierpnia; 
atoli wszystko to we dwadzieścia i cztery go- 
dzin, się odmieniło,  Miatażby ona prze całe 
półrocze grać rolę obłudnicy, zdradzać męża, 


 obdarzać go fałszywćm przywiązaniem i pie- 


szczotami w listach do obcych osób pisanych ; 
albo sądzicież wpanowie, że to wszystko bez 


zdradzenia się, przez całe pół roku trwać mo- - 
gło ? Powiedźcie wpanowie, powiedźcie pro- i 


'sżę! Wszak przyznajecie, że plan do zbrodni 
nie powstał razem z listem z dnia 15. Sierpnia; 
a dla czegożto podług systematu wpanów nie 
miałaby ona także dnia 15. Sierpnia grać rolę 
obłudnicy? Nie, pani Lafarge"z-daia"15. Sier- 
panów należy, zostawcież mi wpa- 
nowie panią Lafarge w następnych sześciu 
miesiącach. — Zaraz ujrzymy, jak się ta nie- 
wiasta w urojeniach i projektach macierzyń- 
stwa rozwodzi. — Byłoto szczęśliwe małżeń- 
stwo; a potóm, Żaliłże się Lafarge, że był za- 
wiedzionym? Lafarge był rozsądnym człowie- 
kiem. Mogłaż' ona przez pół roku gò oszuki: 
wać? Słuchajcie wpanowie, co on do nićj pi- 


„ sał z Linioges dnia 20. Listopada, właśnie gdy 


'od nićj odjechał!« Lafarge w tym liście jest 


dla nićj całkićm sercem i miłością wylany, na- . 


żywa ją swoim aniolem, drogą Maryą, swoją 
ubą małżonką, o którćj dzień i noc myśli, 
a nawet jak rozkochany się wyraża: „Piszę 
do ciebie na papierze, który lubćm imieniem 
kad jest nazwany, i td. Paillet zwraca 
się do przysięgłych i jeszcze raz czyni im u- 
wagę, że z tych listów wynika najprzód, iź 
Lafarge w przywiązaniu swojóm doznawał 
wzajemności i że skłonność ich ku sobie była 
obopólna; powtóre, że gdzie pani Lafarge 
wspomina o interesach, hamerniach, i t. d., 
tam wszędzie jest tylko odgłosem swego mę- 
ża, Że mężowi swemu jest podległą i że nie 
w ten sposób zachowują się zaprawiacze tru- 
czony. Potem przytacza znoyyu list Lafarge'a 


do swojćj żony, z dnia 25. Grudnia, w którym 
tenże opisuje jćj, jak dla przywileju na swój 
wynalazek: od Piłata do Heroda był posyłany 
i jak te nudne formalności tylko /przez pro- 
tekcyje skróconemi być mogą, dla tego napo» 
mina ją; aby napisała piękny list do marszałka 
Gérarda i oświadczyła mu, że się zupełnie na 
niego zdaje; niech także panią de' Valence- 
stara się ująć i powie jéj, jak ważny wyna- 
lazek zrobił kochany jej Karol; jak się on 
jako wójt gminy odznacza, jak sześciu ludzi 
od zatonięcia uratował; „Że szlachetna pani 
de Valence tak mocno Maryi sprzyjająca, po- 
win tego dokazać, aby order: otrzymał; 
wszak to byłoby i dla ciebie zaszczytem”, i t.d. 
(Dok. nast.) 


O EA EEE EE 
W środę dnia 4. Listopada wieczorem 0 g0- 
dzinie 7mć; w hotelu Saskim szósty koncert 
towarzystwa filharmonicznego. 
1.. Haydna symfonia z B dur. 
2. Mozarta uwertura do opery: Flet cza: 
odziejski, 
8. eckoca czwarta symfonia z B dur. 
Biletów po 20 sgr. dostać można w kasie, 


Womiesienie. 

Pan Vetter Rendant w Poznaniu, sprawo- 
waną dotąd przez siebie główną agenturę Pru- 
skiego instytutu zabezpieczania rent na obwód 
Regercyi Poznańskićj, oddał dnia 29. m. kież. 
napowrót do rąk Kommissarza podpisanćj 
Dyrekcyi, a tém samém urząd ten złożył. 
Podając to Dyrekcya do wiadomości públi- 
cznój, zachowuje sobie, donieść wkrótce o 
dalszćm rzeczonćj głównej agentury obsadze- 
niu. — Berlin, d. 31. Października 1840. 
Dyrekcya Pruskiego instytutu zabez- 
£ pieczenia rent. ; 
Blesson 
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Leny tar gowe Dnia 2. Listopada 
3 0. r. 
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„_A Tal. sgr. fen, f Tal. sgr. fen. 


Pszenicy szefal sosolo e | 1127 2 
Zyta dh. A PZA | el ENTI 


dt., 1| 74 6] 410| — 
Jęczmieniadt ..: 4 „9. |-- 24|—|— 25|— 
Owsa: dt 4] 5 6. „ |—|20/—|-—l22| 6 
"Ratagki s dihat słoń 1 sł 1! 5|-— 
Grochu:dea is. 6143 15—/1)/ 7/ 6 
Ziemiaków dt. . .-. - |-lu] 6-12] 6 
Siana cetnar „ „ „ . . |--|21] 6|— 22] — 
Słomykopa. „w . . . |-4|20—|. 4 25l— 
Masła garniec . « „ « „| 1/27, 6] 2 — | 
. hna . 15 Fr= TQ) a 


Spirytusu beczka 


